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Złudzenia szczęścia -  ułatwiaja niewolę
Sowieckim nędzarzom, pozbawionym radośni

■agitatorzy party jm , dzienniki, 
f ito  radiowe wmawiają w  robota 
ników bo w ieckich bez praerwy, 
* •  wezy„ttco do nich należy: 
uPatrz, to twoje piace, twoje 
•ta tk i, twoje fabryki..." W  końcu 
wuazą wśeriyć i  uśmiechać się 
Myśląc, ie  eq DOgaci.

Widziałem roaryuarzy czysz 
Clących okręty, robili to z takim  
oudaujerti. te  ich przejęcie cię 
praq. wprawiło mn.e w  zdumi©- 
»ł».

-  Te nase ©kręt — powiedzieli 
«łl i  dumą —  nasz woany dom, 
ehecT'™’ żeby byl piękny i czyści­
my fo  dalej po godzinach nor- 
Walnej praty .

W g Francji można by również 
powiedzieć ppoorowerou: »To ko- 
v « u t  to twoja własność", a icole- 
Sarzowi „W !dzisz to twoja loko- 
o»tyw Ł". Spacerującym po lesie: 
„Do ciebie należą te gąszcze". 
D© mieszkańca prowincji, który' 
*  Z&cnwytem ogląda Louvre: 
„flipej sif, piękne obraz? są twe 
je"_ B i zwiałoby to nodopn e j*k  
przemówienie agitacyjne w So­
wietach ale nawet największy 
głupiec nie wziąłby tego na jerio.
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CZAS H a  PORZĄDKI 
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Sprawy oświaty w Polsce p«- 
■ostawlają bardzo w iele do iycze 
•da. YT ystarcz? wziąć Jaidkolwi^c 
numer pisma, by natknąć się ni 
©uły u tra g  delikatnie mówiąc 
BUMasciwodcj a te j dziedziny 

~ Wą<n,j- np. numei świąteczni 
^a BC", Piseczytajm y same tytu- 
b  J k k w i  Antoniewicz nie zezwo 
H n i święcone, nrząd-tane trądy 
eyjn ie p n w  Bratniak" „W  powo 
dz* rapresyj na uczeiniacby.
„ iuaw*jiu«rL«

Czy }est roznicar poiueważ w tj-m kraju  hiurokr*- 
„  , , , . . . . , tów zaufanie nie istnieje. Wreazi

odwładny sowiecki i , spo ^  pnewvdnlcoący aynd/katu, 
s tm g a  ważnej różnicy między w  praed-
własnością nubbezną i  swoją w ła w i d m e m  robotników, ma po- 
sną, pomlęazy skarbami, mksu- erzone tylko drobne sprawy or­

ganizacji wewnętrznej i władza 
jego ogranicza się do podpisywa­
nia bonów dia. domów odpoczyn­
kowych sanatoriów i  pin*.

sem i  tw o im i łacnmanam' Obie 
cują mu; „W szystko jca t two­
je " ,  i n ic mu nie dają. Zapewnia­
ją  g o : „ T y  musisr zaczynać" i 
posłusznie rozkaz wypełnia. I  tak 
jednocześnie je s t n iewolnikiem  i 
panem I  złudzenie, ża je s t samo­
dzielnym właacą, ułatw ia mu zno 
szenie niewoli.

Panem ? Czego? N iech  mi to 
wytłumaczą. Faoryki, w  której 
pracuje? W  takim  samym sstop- 
niu jak  zam iatacz z  Saint - Laza- 
re je s t ti łaścieieKm  wakłodu. 
N ic  w ięcej.

Wie ka sowiecka 
„z i  obyci"

Mimo to sowiecki niewolnik 
ma jedną satysfakcję. N ie  może 
w ięcej uważać *ię za wyzystci- 
wanego. Jego pracodawcą jest 
© » sam. W łaścicie lem  jes t trust, 
firm a, spółka- T o  rzeczyw iście 
Sianowi w ielką sowiecką zdo­
bycz —  zabito zazdrość. A le  w  
snooób najohydniejszy, jeonyir 
zim ach em, ścinając w «zy «tko  ca 
nie chciało zm ieścić o ’ą w  Reżi­
mie. Ludzkie głowy... A le  teraz 
wfciioszą s ię  na nowo i ożywają 
jaszcze raz gtow y hydry

„Trójka “ rządzi
W róćm y do fabryk i. K to  nią

kieruje? Robotnicy’  Nigdy w świ« 
cie

Każde przedsiębiorstw© fabry, 
wa, b iura, w arsztaty, wszystko 
jest kierowana przez „trójkąt"  
rlozouy z dsrcKtc-a, sekretarz*. 
„Partkomu" i  przewodniczącego 
syndykatu. Ktv mianuje dyrekto­
ra? Władza centralna: korolia. 
r ia t ludowy przemysłu jp r*w iza  
cyjnego jezeb enodąi e konserwy, 
przemysłu lekkiego, jeżeli chodzi 
o obuwie Kto wyrnueza, eekr«- 
U rza  „Partkomu" 7 Komórka ko  
munistyczna (około 20 ludzi) 
zgodnie « wolą komitetu central-

Błąd -  praiesłą^stwem, 
łag rdtiuśC -  zbrodnią

N it  tizeba jednak łudzić &ię że 
te funkcję o ograniczonym zasre# 
sie nie wymagają żadnej odpe^e  
JzialnoŁci.

Błąd staje się ezybko przestęp­
stwem —* łagodność w<_foeo pod­
władnych —  zbiodnią. Tak na* 
przykład Kierownik biura Ubezpie 
czeń Społecznych w Kijowie po­
zwolił sobie na przyznanib kilku  
uriopó* wakacyjnych ewa m naj­
bliższym po czym u łatw ił wy 
jacd do sanatorium kilku chorym, 
którym biakowało proiektji po­
stąpił źle? nieprawdaż’  Śmajnao* 
wali mu w tym przestepeiwie łde 
równik wydziału finansowego i 
kierownik wydziału higieny. Wo- 
oec tego ąkazan© ich na rozstrze­
lanie. Tak —  po prostu na roz 
strzelanie. 1

T a  bezlitosna sprawredliwroee 
nie dziwi m we —  l akł jest los 
rewolucyj, te rodzą się roapasane, 
a w końcu przybieraj* szatę cno­
ty- .

Me iruezą atw-ierazić, te ta bez 
Jitos.ia sprawiedliwość jest rów# 
nie bezwzględna dU tych który

D@ ..CzfftelBikóffl SBC

skusji złożą narzędzia pracy. W  
innych krajach Europy robotnik 
w nagłym przystępie gniewu mo­
że rzucić swo.mi narzędziami w 
tw arr m ajstra, albo bezczynni"! 
założyć ręce. W  ZSRR skrzyżowa, 
ne ramiona rozt.ągnęliby mu na- 
tycnmiast dw-sj policjanci
S. bo ai planu" — 
uniwersalna ..zbrodnia"
N i*  ma tygodnia gdzleby pod 

pretekstem ,sabotażu planu" a l­
bo wyutąpień „antysstachannw- 
sklch" nie wywożono . iałynv ma­
sami robemików zasianych w tuu 
dry do warsztatów transsyberyj­
skich alby do kanału Moskwa —  
Wołga .„Sabotaż" to termin, któ­
ry używa jię  częsio.

i Jeżeli by spróbowane reglme 
sowiecki zastosować we Francji 
wyouchłby xego samego " dnia 
strajk generalny. Ni#ch nikt nie 
usiłuje mi zaprzeczyć, wystarczy, 
żebym otworzył kuirstytucję, art.

I J.18: „obywatele ZSRR mają pra- 
jwo do pracy, prawo do olrzymyl 
| wania pewnego zajęcia z wyna- 
grodŁenifcm za pracę według je j 
jakości i ilości".

D la tych, którzy umieją ezy* 
tać między wierszami oznacza to, 
iv  Republika l>roletaviacka fo r­
malnie potępia program socjah

Pamiętajcie, że ■> ,
1) „A BC“ jest niezależnym pl- 

amem narodowym,
2) „AHC“ wałczy z żydami, ko­

muną, sanacją i masonerią. ~
3) „ABC* iiczy w swoim zespo­

le redakcyjnym czterech b. więź­
niów Berezy, S, p. Henryk Ros- 
smann był piątym b. więźniem 
berety, który współpracował z 
redakcją ,ABC“. Dziś gc nie ota- 
ło.

4) *ABC“ będąc organem ru 
chu narodowe • radykalnego.

walczy o nowy i ład w Fołsce, 
oparty na zasaaach sprawiedli­
wości społecznej.

5) „ABC" jest pirrwnzTTii pi­
smem w Polsce, które wypowie­
działo bezwzględną waikę dykta 
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej. zrywając 
wszelki kontakt z żydowskimi biu 
rami ogłoszeń.

6) „ABC" giosi w sprawie ży­
dowskiej program oddzielenia cle 
mentu polskiego od żydowskie­
go we wszystkich dziedzinach 1 
wysiedlenia żydów z F oiskl. -

U I » ?  t a w * 5 C i r v j f c ;e
ttEa Kresów Wsthuĉ r.ich

Min. skarbi wydało okólnik w 
sprawie ulg inwestycyjnych na ob­
szarze woj, wschodnich.

Ulgi tej przyznana zostały w po 
datku dochodowym dla tych przed­
siębiorstw i  .*sób, które iłożą na
obszrrze woj. w^chodidch (nowo­
gródzkiego. poleskiego, wileńsk-e^-j i 
wołyńskiego, oraz powiatów bielskie­
go, g. odzieńskiego, sokólakiego, woł- 
kowysklegu. yr woj. białostockim) no. 
v.« przedbiętiiorstwa przemysłowe, że­
glugi śródlądowej, chłodnie, lub ele- 
walory, bądź też przepiowadzą ulep­
szenia w  gospodarstwach lolnych. a 
mianowicie wznoszenie nowych bu­
dynków gospodarczych, nabycie no­
wych magryn rolniczych, pizeprowa- 
dzenie melicracyj terenowych, oraz 
zrgospodaro'ranie łąk i pastwisk.

Ulgi te przaznouŁone są też dla 
tych, którzy powiększą lub ulepszą 
istniejące już przcdsiębiorsti, a.

Ulgi te przeznaczoi.t! zostały dla 
tych inwestyc..j, które zostaną doko­
nać- do dnu 31 gicdnie 193? r., 
przy. erym algi te stosor sne k a s  na 
wniosek osoby upragnionej, iłożony 
w zeznaniu o dochodzie podatkowym 
prz? doląozenłu ze«tav ienis, dokona

mi powinna ,;ię opiekować, Chłop óaktywność1'

•słycznych organizacji innych kra nych inweatycyj, oraz ich korztów. 
i 5w, J 3żeli robotnicy strajkują. W  okólniku wyjaśnione rosiało, że

»  t „ r w  ain+pe-n ib v  uigi przysługują osobor fizycznym i OKUPUJą fabryki to dlatego, aby praw^ym „ ającym miejsce
o tr ^ rmać umowę zbiorowy z usta S2kania, lub siedzibę na całym tero-
ltr iem  m ijiim aluej płacy ber. u- aie państwa, jedynie przedsiębior.
scalania wydajności pracy. Pra- siwa, lub gospodarstwa, w których
wo sowieckie mówi inaczej: „P ra  Prz prowadzono in. wtycje korzysta- 
' , , i jącc * ulg muszą sit znajdować . m>
Ca na a^orń, przymusów a pro-1 0j,8zarze zjdtn wschodnich

zallćzottjrch Już . .
M tdin*'* ,Nowy rooraj kary tu* nego. Jeżeli chodzi o przewodni-
łstidettlAw*. „Nadużycia  w gimaa 
Z jn t  w  Żyrardowie". „Skandallez 
na goopodaraa dyr. Dobrowol-

czącego syndykatu, wybieranego 
większością głosów robotników 
wybór jest również fikcją- Randy

gklegc* .^ażydzenie szkół w dazurt, jego przecież stawia par#
O wtoue tobeisium ". „2 miesiące uf.
bez nauki relig ii". „C©loqu*uii Dyrektor — powtarzam —  zara-
naweł w  Wielką Sobotę" —  oto big 10 lub 20 ra ty  więcej niż ro- 
gorśr tytułów, bofnicy, nia mówiąc o różnego

A więc lekceważenie re lig ii k f rodznju , doehodach ubocznych", 
zoBckiej, popierani® żydów, reprt wytwornych nartam-ntach, sa-

i robotnik, ponoszą zgodnie z pra 
wern kary, z chwilą, gdy ośmielą 
się dyzkutować jakiś W K az  Ka­
ry tym większe, jeżeli w tej dy-

Koiz‘ > inv,<«tytyj, odpowiadają­
cych prż^widzianym warunkom, po- 
winnyby być putrącrnc od p->dlega-

Rofcoinlk wy zyskiwany jest 
więcej w Rosji sowieckiej niż w . _ni-*w,, Tai, usrjsssnafteaisj
swoim dekretem sam Stalin 1 gnietego przez te ogoby wyłącznie z

nĄItwiiil

Trzeba
Energii marnować nie wolno

radykalitii! usuuut kapitalizm
ł  ź e r u i ą c y c h  n a  n i m  d u r n i ó w  z  r a d  n a d z o r c z y c h

tfcinego ostiocjszych Mw  1 , „iot v. 
W zch wręcz buduiąct i g«hu naśu 
dow&nia Ó1< tak dzieje się tylko dopó­
ty. dopóki mc wchodr. w grę interesy 
nuittrlalne dyspuj^ntów iych poważ

•Je wobec narodowców.
Stanowczo czas ns? wiosenne

porządki!

mochodach i t. p.
Sekretarz „Partkomu" ma jed­

no zadanie —  śledzić dyrektora.

(k) Sprawa nadmiernych apety 
tow „Lewiulana" jest jeszcze cię 
gle tematem rozważań praso­
wych. Zajmuję się nimi może n« j 
intensywniej prasa rządowa. „G * 
tata  Polsk»“ tak pis?*:

Popattccic mili czytelnicy w. tzpal 
ty ni których gazei wai»Ła\.5kłch słyn
nyci. z dobtaSo tonu, wletbincycji do-         r_______
tr * obyczaje, rozważających wszystkie me Haniebnej intencji, mepobairowa- 
zagadnhuia zarówno iwu.lowe jak ł na uliczna d a n n ^ ia  
krajowe, z «̂Cir»ynt podziwu, -  cza ! Pt- k "<" słów pozwaia sobi» zadedy- 
sem nieco staroświeekkn nawet imL- uov **. redakcjo— „C-asu" 1 „Kuriera 
rem. -  cfllkajgrytn, jak grzecnn śmiee po.skleg^'- wraz r  życzeniami „Weso-

nych organów Dopóki n r  brzęJmie zlo 
towka. Przepada dobry ton, 'mien—ją 
Sio obyczaj"!: gwałt, rwetes, brutalne 
t.wektywi pad adresem reprezentan­
tów odmienna§5 poglądu, bezceremo­
nialne fałszOwonit ich zdai ia, pOdsuvra

•Jak t fś c ie lo n o  a i ę  l a j k l e m ?

świątecznych to konsolidacja- 
„Robotniic" tryum falnit, głosi o 
kom olidacji „św iaty Pracy" (du 
zymi literam i), co w  języku pol­
skim wonec nraku aiów polskich, 
ściśle odpowiadających treści na 
leży nazwać „fołkstrontem ": 

Dokonuje sic w Polsce wbrew ws?ę|- 
k m przeszkodom, wszelkim dywer- 
Sjor.i, wszelkim trudnościom ■— procea 
dziejowy konsolidacji SwiaU Pracy, 
jako siły, która prędzej czy później 
weźmie na siebie odpowiedz ain ość zi 
kra’ i za jtso losy, — odpowitdzial- 

lycn SwiątL ność bezjiOŚr?drią. F dwstrzymać ttgo
r  .  'Cnirtl d i..n S a  w r u t  procesu —  nie^^isób. Nie oomogęD C S t^ jl? 1 u l i  i?i)6 Z  r a d  żadne „środki'* i żadne , metody".

n i -d z o r r z y c n  I . .^ U ^ y "  i „Środki" nie dou.".-
t w tó r n ie '^ ' P ^mÓ° moŻ8 Jedynie Bk0uo01'F o s k if w tór,Ije kow any obóz nai idowy występu-

przedi-iębiorstwa, lub gOEpodaratwa. 
w których inwestycje zoutały przt 
prowadzone.

Jokonar.ie ia-Res.ytyj na kredyt 
nie btol na przeszkodzie w przyzna 
nżu ulgi.

Potrącenie z dochodu „okładów in­
westycyjnych pozostaje bet wpłjwu 
na amortyzacje tych zakładów, któ- 
. a w.nna być przeptowrdzoni przez 
księgi, oraz potrątona przy wymln 
rz* podatku w trybie norniainyie.

Zf budyrk. przemysłów'*, lub go­
spodarcze uważać należy wszelki*, 
bud rnki ełużąee ceionr oanego przea 
sigbiorstwk, lub pospodarsiwa z wy- 
ją.niem biciynaów mieszkalnych.

Za melioiacje terenor-e w ęo»po- 
darstwam rolnych uważane byr- ma­
ją sp-cjalne nakłady, których zad 
nieui je.if poniesienie użytków roi 
nych, a mianowicie odwodnienie 
giumow ornych, łąk, bagien, nieuiyi- 
ków, obniżeni1* poziomu jezior wt»z z 
u. :ącizenlam' tcctmictn^ ml (sieci dre- 
nóv), rowy otw„rte, mosty, ślpty 
(mnichy, zattewki, pizepust, rowów 
itp.), nar, (ranienia wraz z urządzeni, 
mi tecnnicznymi grun lów ornych I 
łąk di? ce'óir irj^acji bagien i nie­
użytków dla zaicłaaów stawów ryb­
nych, urządzeń . aiów i innych te:h- 
nicznych budowli,, ' reszcie budowa 
drćg dojazdów, kanałów itp.

Jako me*zyn; ■ nowc przyjmować 
.talez; wyłącznie n.aszjnj nowona- 
byie i do./chezas nieużywane. Nie 
mogą być uznane jako r.owe- maszą 
ny używane, chociażby nawet przj- 
itosowunle fcl- do użytku w danym 
praedsiębiontwio wymaraie poniesie 
tut stosunkowo znacznych nakładcu

Wrerzcie przez koszty rozszerzenia 
lub ub pi zcnia urządzeń istniejących 
rozumieć należy nakłady, dzięki któ 
rym przedsiębiorstwo uzrskuje więk­
szą wydajność mb lepsze funkejoj.o 
i ani, urządzeń.

JCâ ce Bez tdi
o I eSUąmhmej

Prasa > z  Nalewek radośni* 
donosi, że „Rosjonit)’4 Sak p o j­
mie za połowicę, żydówki, z Mu 
raoowa.

Szkoda, ie  nie pięć i nie wy­
wiezie i wszystkich do Bolszc-
uFi.

„Gaaeaie 
„K urier Poranny", który tak rha- 
raktcryzujfc „dostojnych dur­
niów" zasiadających w radach
nadzorczych:

Mam pa myśli fakty, która muszą 
być usunięte w każdym razi ! i  nasze
go życia. Spostrzegam F“zed*! wszyst- 
■ ■    ‘ to

jący z radykalnym programem 
pudowy nowej Polski.

JtrSZCFtfśmy rozbici
Niestety mimo odbywającej się 

w społeczeństwie ewolucji, z kon 
kim jedną warstwę tych faktów, które solidacją narounwą nie jest jesz- 
moina UiUiiąć prostym rozpor, «dze- -cza dobrze. Stwierdza to nawet 
eiem, gdyż nl< oale#;, do istoty źa<H„Dzień Dobry", należący do zaw
S S  opty*D stycznego Koncernu
powstały zt z ł^o obyczaju i chciwoś- „Domu Prasy , kuóry jeszcze nie 
ci. są natąry mo.a'ne„ uje gospodar' dawne tak wiwatował na cześć o- 
cze(. Mam f myśli oi„rzym! n,iestet7 ■ bozu pułk. Koca: 
u nas dziedzinę wszelkimi postaci sy ne- Jes?CMŚm> rozbVJ Jeizcze bpog;ą.
mir, r-awotj .anie do surowego zytia 
słyszymy już oa dawn?, ale trzebi pc 
#ler lei bi warcie, ie je-tt ono zbyt m 

kie, że to co źrebiono, to oardz malw 
prawdę nic. A tu ttosunkowo najłatwiej

Du lewej: sw lialsk5, \Y Jędrzejewicz, Kaden - Bundrotts1 1, Kozłowski, J- Jędupjew la,

damy jtden ia  drugiego, zawrze prze­
sadnie nieufni i wątpiący i w innycn i 
we właśni: sitj.

TKv i w net bierność i zbytek zdr-

chBnicjnie dochody ws/ystklc __ « j nad naszvrnł cfiowanif bv tnoc
how kapitalizmu clostounyrti darmow.
nm ^ających w „radach ( „j ręW. Ni.  p m m  same. W^snym
eęj’Ch'. wszystkien tych panpw potne-. ( . .  V ; , ój , . ,
rających nieslycłiane ^ 'n a g ro d z ra ^ a  i s ^ X  “^srh 3Ść. ^
„prace ' ,as:ado«:e w  -akl^j? tam kom- sw° ją,
sh, która z t> .y  ie k ika razy do rc.ku J a k  g r & S T ia t a  Ś fe?C Ó M /
- k  Wtzystko da bu .^aiatw ić 'jed- s , aniołav S l t . l s Ł -  łmłny uderzcnlenr irtt.ctrr, noża- I to tam sław trąetelskl w „Gon- 
trzeba i„b„ koniecznie i zaraz. (ca Warszawskim zastanawia się

Tak więc organy rządowe zaezy r ad tym, czy dzisiejsze

Redukcje
»y Cfcwtrop&plfcrae

W  związku z powziętą ostatnio 
uchwałą o 1 ikwidacji 'kartelu  fa ­
bryk papierniczych, otrzymać ma 
w przys.-lym miesiącu w m ó w ie ­
nia peiso-nel b iur „Ceutropapie- 
ru“. -.Centropapier" zatrudniał 
około 80 pracowników umysło­
wych, Część redukowanych urzęd 
ników otrzyma inne posady w fa­
brykach papierniczych.

Z ? m k ( T l ą d &
Zw. Za w. Pielęgniarzy
LW ÓW , 29 S. Władze admini­

stracyjne opieczętowały w  dniu 
dzisiejszym f -ty  *  koiei loiwl 
związku zawodowego, a mianowi­
cie —  Zw. Zaw. Pielęgniarzy. 
Opieczętowanie lokalu nastąpiło 
z powodu działalności sprzecz­
nych z prawrnn i statutem Związ­
ku.

W KUTNIE
zanrenumerować ,,A E C" nrnźna 

u p. E. Lewandowskiego 
(K iis k  gazetowy) ,

nają rozumieć rolę różnych niero 
bów kapitalizmu. M iejm y nadzie­
ję, że niedługo zrozumieją szkód 
liw ą rolę samego kapitalizmu. Ta  
ką ewolucję umysłową uważamy 
za bardzo pożyteczną, zwłaszcza, 
gdy po sławach nastąpię czyny, 
do których wzywa „Kurier Po­
ranny".

Wiwaty n& cześć 
„fotksfrenty"

Drugim tematem rozważań

jest istotne czy pozorne:

*ne spojrzeń1* na nasza rzeczywistość 
. n- perspektywy na sze p zysziośeif 

lłłJa ał Następnie p. Strzeieiski’ lormu
łaJe te punkty programowe, które 

i łączą wszystkich Polaków i pi-

Może wszyscy, albo prawie wszyscy SZc* . , 
lpyślimy jednakowo o odrodzeniu Na >ą®Ułiy, zt przytoczone wyżej za­
rodu, może wszyscy rosimy w du- wynezom dążeń i prawdy wew
szach te sa me tęsknoty i ten t im ot, az " f trzn olbrzymi-j większość PsJa- 
leoszego jutre P< tski, może tylk j lakiś ów* uw‘klanycfj dziś w wtlkach i spo 
zły czar sprawił, żr zachowujemy się ruch wewnętrznych, 
jak gromada ślepców w bezsensowne i . zagadnienie polega ia t;ir. byś-
walcr nad krawędzią paepasc,.„ ' i f ie *f "s11.'7- gh zuvt pśźno, żc

Kto potrafi dać uczciwą i bezwzględ ^ wai?c w dzisiejszyin chaosie i rozbi- 
ny odpovz:edz na to pytar e? 'j,iU marnujemy bezmiar energii naro-

Czj naprawdę znamy się wzajemnie 1 m,.|8my się z naszą prawd? wew-
mk dobrze, czy próbowaliśmy uczciwie n l̂rzj1? 1 ^ddT.iamy chwilę odrodzenia 
i bez Kłamstwa przejść gęste chmury na!?ciu Pąlskicgu. 
czadu i nienawiści politycznej, przęsła- Energii narodowej marnow„ć
niającej Polakom cu lat JziesiatKów ia. Inie wolne'


